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R Y E R  L I T E W S K I
pp JYUniś w  Poniedziałek dnia 3& Maja ?. j .  iS a i  roku*

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e ,
O s ta tn ia  d a ta  g a z e t  p e te rs b u rs k ic h  je s t dn ia

380 maja.
H ra b ia  N aryszkin , m a rsz a łe k  d w o ru , w  n ag ro d ę  

g o rliw o śc i p rz e*  o k azan ie  z n a k o m ite j  o sosęd n o śc i 
w  w y d a tk a c h , e ta te m  n a  k a n to r  d w o ru  p rz e z n a ­
c z o n y c h , m ian o w an y  k a w a le re m  o rd e ru  ś. K s i ę c i a  
W łodzim ierza  sg ie y  k la ssy , n a  co  o trz y m a ł d y ­
p lom  m a, d a to w a n e ‘w  Laybach d. 25 k w ie t ,  r . t .

P rz e z  U k a z  J . С . M . do R zą d z ą c e g o  S e n a tu  
p o d  dn iem  2 5 k w ie tn ia , dla ry c h lsy sz e g e  o d b y w a­
n ia  in te re sso w  w  n iższy ch  sąd a ch  z iem sk ich , pow ia­
tó w  g u b e rn ii p e te r s b u rs k ie j : ' gdowskim , lubskim^ 
oranienbaum»kimy jam burskim  i  szlisselburskim, 
ro z k a z a n o  p rz y d a ć  po  jed n y m  asse so rze  ze s tan u  
ślaoheck iego  z p e n sy ą  e ta to w ą .

P r z e z  U k a z  do R ząd ząceg o  S e n a tu  p o d a n ie m  
8  m aja, Jeg o  C esa rsk a  M ość n a y w y ż e y  ro z k a z a ć  
ra c z y ł:  p o zw o lić  S e n a to ro m , podobn ie  ) a k  w la ­
ta c h  p o p rz e d n ic z y c h , o d p o cz y n k u  w  czas ie  w a ­
k a c y jn y c h  m iesięcy  te ra ź n ie js z e g o  la ta ,  ta k  je ­
d n a k , a żeb y  w  k a ż d y m  d e p a r ta m e n c ie  R tą d s ą c e -  
go  S e n a tu  z o s ta w a ła  n a z n acz o n a  liczb a  c z ło n k ó w  
d la  n ie p rz e rw a n e g o  o d b y w a n ia  in te re sso w ; a  je że li­
b y  k tó r y  * ty c h  p o z o s ta ły c h  cz ło n k ó w  za ch o ro w a ł, 
w ó w c z a s  s e n a to r  u ży w ający  w a k s c y y ,  a  w  m ieście  
s ię  z n a jd u ją c y ,  m a  jego  m ie js c e  z a s tą p ić ; a  d la  
w ię k s z e j  dogodności. p o łą c z y ć  n a  te n  czas  p ie r ­
w s z e  i  d ru g ie  oddzia ły  5go, 5go i  6go d e p a r ta ­
m e n tó w  w je d n o  t a k ,  żeby p o zo sta jący  w  n ic h  S e­
n a to ro w ie  od lic zb y  p o t r z e b n e j  do  s tan o w ien ia , 
m o g li s ię  d z  e l’ć n a  ró ż n e  d e p a r ta m e n tu , ażeb y  
p r z e z  to  d la w szy stk ich  w  ogólności S e n a to ró w  
w ię c e j  ftpdać m o żn o śc i z a ró w n o  k o rz y s ta n ia  
s  c z a su  w a k a c y jn e g o .

P rz e z  ro z k a z  d z ien n y  , w y d a n y  w  Laybach  
d . 17  k w ie t. ,  d o w ó d ca  ag iey  b ry g a d y  ig o  o k rę g u  
o d d z ie ln eg o  k o rp u su  w e w n ę tr z n e j  s t r a ż y ,  l ic z ą ­
c y  s ię  w  w o y sk u  p ó łk o w n ik  von der ' Osten • Sa -  
cken  1, u w a ln ia  s ięe ze s łu żb y  n a  w ła sn ą  p ro śb ę  
z  p r z y c z y n y  ra n ,  z ra n g ą  je n e ra ł  m a jo ra  i m u n ­
d u re m . D o w o d ca  ls s e y  b ry g a d y  8 go o k rę g u  o d ­
d z ie ln eg o  k o rp u su  w e w n ę tr z n e j  s tra ż y  p ó łk o w n ik  
Byatrom  5ci z  m u n d u re m , a  za  s łu żb ę  w y ź e y  
l a t  4 o s tu  z  p o ło w ą  p o b ie ra n e j  g aży .

P rz e z  ro z k a z  d a ie n b y  w y d a n y  w Laybach  d. 
1 8  k w ie t , ,  je n e ra ł ad jtita n t J. С. M. Czernyszew, 
n a z n a c z o n y  d o w o d cą  d y w iz j i  l e k k ie j  jazd y  g w a r-  
dlyi. J e n e ra ł  m ajo r Andrejswski 1, d o w o d z ący  
i?gą b ry g a d ą  і е у  d y w iz j i  u ła n ó w , n az n acz o n y  
ć low ódcą pó lku  u łań sk ieg o  g w a rd y i. Z m a rły  je n e ra ł  
o tia jor Czalikowy dow ódca g w a rd y i p ó lk u  u łan ó w  i 
n a c z e ln ik  d y w iz j i  g w a rd y i le k k ie j  ja z d y , w y k re -  
ś la  s ię  z l is ty  ra n g .

Jeg o  C e sa rsk a  M ość ośw iad cza  sw e  u k o n te n to ­
w a n ie  d o w ó d cy  p ó lk u  u łańsk iego  b o ry so h le b sk te -  
| ; o  p o d p ó łk o w n ik o w i Nowosilcowi i r e m o n te ro w i

iz ta b s -ro tm is trz o w i Grigorjewu  z a  o d z n a c z a ją c y  
się p ięknością  s ta n  re m o n to w y c h  k o n i t*go  p ó łk a .

S e k re ta rz  s tan u , ra d c a  ta y n y , H ra b ia  Nesselro- 
de p o w ró c ił z  W iednia  do  Petersburga.

K u rs  p e te rsb u rsk i d . 17 m *ja: d o i a t  holi. n o w y  
11 r .  60 kop., s ta ry  11 r .  4 o k o p .— Z m ia n a  sre»  
b ra  2 r .  7 6  kop.

W  ie o z y s ty  doohod k o m m issy iu m o rzen ia  d ługów ; 
6g assygu . -  -  po 102 J
6 g  b rz ę c z ą c ą  m o n e tą  -—  9  < i  W o c e n to w .'
5$ tak że  -  - —  7 6 5 J

L ic z b a  o k rę to w  w  R ydze  dn ia  24  m aja  p r z j i  
b y ły c h  2 8 8 , w y sz ły c h  i 56 .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a dnia 2 czerwca•

(z  Korr. warsz i Gaz. war ) N  iy ja śn ie y sz y  P a n , 
zad o w o lo n y  z  usług i w  p o d ró ż ach  S w y c h  p rz e z  
K ró le s tw o  P o lsk ie  d o z n a n e j , u d e ro w a ó  ra c z y ł  
W .  N o w ick ieg o , k o m m iesa rza  d y r e k c j i  je n e ra ln e y  
p o c z t, w  n ag ro d ę  g o rliw o śc i j e g o ,  k o ss tew n y tiż  
p ie rśc ie n ie m  b ry la n to w y m .

P rz y b y ł tu  C esarsko  -R ossyysk i je n e ra ł  Jertna* 
іо щ  je n e ra ło w ie  i  o fic e ro w ie  z ło ż y li m u sw o je  
u szan o w an ie .

C eso rsk o -a u s try a o k i je n e ra ł  H ra b ia  Hardekt 
w y je c h a ł s tą d  d n ie  5 o z. m . n a p o w ro t d o W iednia*

D n ia  2 b . m . s to lic a  t u t e j s z a  o b ch o d z iła  u -  
ro c e y ś c ie  Im ie n in y  N . C e s * re e w ic a ,  W ie lk ie g o  
X ią ię c ia  Konstantego Paw łow icza . JQ . X i ą i ę  
N a m ie s tn ik  k ró lew sk i, w ład z e  k r a jo w e , tu d z ie ż  
je n e ra ło w ie  i o f ic e ro w ie  sk ład a li / .  С . M . W ie l- j 
k iem u  X iąźęo iu  p o w in szo w an ia  i  h o łd  n a y s o z e r -  
s iy o h  ży c zeń . W  ko śc ie le  m e tro p o lita ln y m , g d z ie  
w ła d z e  k ra jo w e  z e b ra n e  b y ły , c e le b ro w a ł m szą  
ś. i Te D eum  z a śp ie w a ł J W .  A rc y b isk u p  W a r*  
sza w sk i, P ry m a s  K ró le s tw a  P o lsk ieg o . W  k a p li­
cy  z a m k o w e j o d p raw iło  się  ta k ż e  so len n e  n a b o ­
że ń s tw o . N a  ob iad z ie  d an y m  paeez  JO . X ię c ia  
N a m ie s tn ik a  sp e łn ia n o  zd ro w ie  N . C e sa rz a  i K ró ­
la , N N . O s a r z o w y c h ,  N . W .  X ią ż ę c ia  Konstan­
tego  i c a łe y  N . C e s a r s k o -K ró le w s k ie j  rod z in y #  
W ie c z o re m  o św iecono  m ias to  i  gm ach y  publiczne»

W ię k s z a  c z ęść  le k a rz y  s to lic y , p rz e ję ta  uży­
te cz n o śc ią  u tw o rz e n ia  w  W arszawie  to w a r z y s tw a  
lek a rsk ie g o , na w z ó r  is tn ie ją c y c h  p o d o b n y ch  t o ­
w a rz y s tw  za  g ra n ic ą , z e b ra ła  s ię  jescze  w  m ie ­
s iącu  g ru d n iu  1820 ro k u , d la  n a ra d z e n ia  się  w ty m  
p rz e d m io c ie  i jednom yśln ie  u c h w a liła  u tw o rz e n ie  
to w a rz y s tw a  pod n azw isk iem : Towarzystwa lekar­
skiego warszawskiego,  k tó re g o  ce lem  b y ło b y : 
„  p rz y k ła d an ie  się  do u d o sk o n a len ia  u m ie ję tn o śc i 
„  le k a rsk ic h , zb liżen ie  do sieb ie  osób n a u k o w y c h , 
„  p o św ięc a jący c h  s ię  ty m ż e  u m ie ję tn o śc io m  w  P o l .  
„ sce , i w ta je m n e  udzielanie sobie uwsg w p rz e d -



„.m iotach wyźey wymienionych, m ianow iciebra- ly  się do dardaoelótf. P łynąc ko ło  półwyspy»
„  ju polskiego dotyczących się.” T ow arzystw o były świadkami oblężenia Naplśs (*) prze* flotę, 
to , § ustawami jakie sobie p rzepisało , postano- k tó rey  dowodzi kobieta, nazwiskiem W u blina. 
Wientem Xięcia Namiestnika Królewskiego z dnia Męża jey, kap itana , tu rc y  zamordowali. K  ika 
logo  kw ietnia b. r. Nro Ш І  potwierdzane, wży- okrętów , w raz z 7 okrętam i do niey naleiącem i, 
w a panów lekarzy, na prow incyi zamieszkałych, oblega wspomnioną tw ierdzę. Kazała oświadczyć 
a zeb Y się z kolegam i w stolicy połąc$vćy 1 tow ar tarkom , i i  ta, k tóra żąda ich poddania się , jest 
rzystw u postrzeżenia swoje nad wypadkami wa- greczynką, a powodowana ludzkością, zapewnia im 
inem i, sczególniey zaś na«ł chorobami endemi- \y e ie ; w  przypadku jednak oporu, żaden me !uy- 
czntm i, udzielać ręczyli. dsie straszney jey zem sty. Inny s ta te k , k tó ry

W o lf f  Prezes T . L . W * późniey wypłynął ze S m y rn y , przyw iózł n iew ąt-
Theiner  Sekretarz T . L. W . pliw ą wiadomość c poddaniu się tw ierdzy N apie8.

Dziś zaczyna się walny jarm ark warszawski. ------1— -----
--------:— 7* -> x T  V r c y  A.

M ińsk dnia  27 moja. Nayjaśnieyszy Cesahs Tysiące greków (pisze gazeta Pruska Stanu) 
i K rói? Pan nasz Miłościwy, jadąc г W arszawy  do zamordowano w  Stambule. R ozjątrzone pospól- 
Petersburgu, przez miastpf obwodowe M ińsk 1 wieś stwo ucina z ntfyzimnieyszą krw ią głowę ciia- 
M ienta, w którey ftrpitaJ ś. Ducha  Panien M ar- rom  zem sty swojey. Kilkunastu sapam iętalców 

'  c;nisatiek-*tiayduje się, postrzegłszy w ystłs  na'spo- napada na jednego greka, 1 morduje: ten  się b ro - 
tkanie siebie z%baz W kPann-yM iłosierne i młodzie* ni w rozpaczy, a gdy ze sił spadn ie , ucm aja m a 
w tymże ‘instytucie wychowaną, kazał zatrzym ać głowę.
pojazd, a dowiedziawszy Się o zo'aydującym się w Patryarcha grecki nie zasłużył na srogi los,
te  у że wsi szpitalu z ust przełożoney, racaył N*y- jakiego doznał, tym  bardsiey, iż dnia 2 1 m arca 
snifośtti*iey odwiedzić insty tu t. N rzucił klątwę na wszystkich greków , k tó riy b y

Przechodząc przez sale, w ypytyw ał się № y -  jarzmo tureckie zrzucić chcieli- Niewiadoma jeat 
jaśnieysży Pan z oyoowską troskliw ością o wazel- przyczyna etra enia jego; bydź może, i i  wpadł 
kie sctegóły$ ratunku- zdrowia i wygody chorych, W podeyrzeme z powodu, iż b ra t jego, biskup M -
0 znalazłszy szpital w na у lepszym porządku , о- с£Ѣ&$ w ' Tripolrzat  na półwyspie M orei, jeat do­
świadczyć raczy ł swe ukontentowanie przełożo- wódcą zbuntow anych tam  greków  i m ainetów. 
ney , 1 hoyme obdarzywszy insty łu t, udał się w dal- W szyscy biskupi greccy, k tó rzy  wspomnioną kłą- 
sza podróż. tw ę  podpisali, siedzą w więzieniu i doznają zape­

wne losu patryarchy .
A  u  s т  и Y A. H , ^ Od granic tureckich dnia  3 o kwietnia. Gdy

[z Gaz. w arsz) W iedeń  dnia 2 5 maja. W czo- Xiązę ' Ypsyianty  wychodził z Bukarestu  do T y r -  
r a y  o godzinie lw szey po południu przybyli C e- gou>ie6te,wnyscy,którzy tylko mogli utie&ali p rzed  
aarsfcwoIchm ość s Laybach  do zamku letniego nim. ^Ludzie jego popełnili 'w  drodze okropna 
Schónbrunn. f bezprawia. Zńisczyli i zrabowali w szystko , go

Kongres opawski (pisze gazeta haraburska) a  w zamku Xiążęoia Ѣапсошап znaleźli; z kośzto- 
zwłasoza laybachski, naWey do nayważmeyszyoh wnych kobierców tureckich  porobili w orki do 
tegoózessych wypadków.-'•Zatamow'aoo>c*^śliwie owsa. Znaczną bihiijótekę Xiążęcia spalili. W  tńą- 
pbtok rew jlucyyny , k tóry  g#b*ił zsiśmeui W łoch  ^gu dwudniowego ‘pobytu Xiąźęoia Ypsylantego
1 innych okolic, a porządek i spokoynoso p rzy- w Bukareście zrabowano wszystkie sklepy i p i. 
wrócono. W ą tp ić  nie można o oknowanym  przefc wnice.
dumnych ludzi spisku, k tóry się daleko ro sc ią - Basza Janiny  ma teraz  2^,000 woyśka.
gał; i którego celem było obalenie istniejącego dotąd , M nóztw o greków ucieka z Jass do Bessarabn
stanu rzeczy. Opatrzność sprowadziła M onarchów i Bukowiny. W edług  ich powieści, znayduje się 
do Łaybach. W  przeciągu dwóch miesięcy u - w w oyskugreckiem  wiele oficerów fran o m  kich i 
gaszono pożar, k tó ry  rrnsł spustoszyć W łochy  włoskich.
i itme okolice. U trzym ano sczęśliwie to, co pra- "W Serwii panuje jescze spokóyność; a le l / i s ^ -
w nie jest uitanowionem , i dobru narodów cdpowia- ' -lonty czyni wszystko ,, dla nakłonienia ley  p ro - 
da. W ypadki na wschodzie są innego rodzaju, winoyi do wspólnego działania z G re cy ą . Porta 
lecz związki i in trygi zasługują podobnie* na każę. ae swey strony stara się także ująć dla siebie ser- 
JednomyślnośĆ Sprzymierzonych dworów w przy- wijanów i układa się  z wysłaną do Stambułu  de- 
w róceniu pokoju i porządku, w ystaw ia na^prę- putacyą. Kazała ją jednak umieścić w pałacu 
koieyszy obras teraźm eyszey polityki. K r'61 ne- Patryarchy  greckiego, i wiedzieć nie można, czyli 
apolitański, zaprowadzi dla poddanych swoich ta* dla zasłonienia jey przeciw wściekłości pospólstwa, 
kie urządzenia i popraw y, jakie uzna potrzebne- osyli też  dla lepszego strzeżenia.
mi dla prawdziwego dobra kraju. Buntem nie 4 -------------—
można zdziałać praw ey i trw ałey  odmiany. Kern- MulyANy 1 WoŁoscżYzriA.
gres M onarchów w roku przyszłym ustali spo- . (s gaz. lwów.) Od gfanie M ulian dnia  27 fnaja.
koyność. Ssraskier nie sądził bydź rzeczą dogodną, po *bu-

L ist z Tryestu  pod d. 10 b. m. donosi, iż rżeniu Galaczu w targnąć daley w M ultany, lec* 
wiele rodem ucieka od niejakiego czasu se $myr~ zalecił dep iitacy i,w yśłaney  ed rządu maltańskiego  
n y  do wysp na archipelagu. W  porcie Sm yrny ' przed jego rozwiązaniem , aby rząd  ten  w jego 
jest kilka uzbrojonych okrętów  kupieckich, k tó- imieniu wezw ał magnatów kraju do przedsięw zię­
te  w potrzebie ma*ą dać dzielhą pomoc. S trach  eia środków, dla pokonania własną sdą rokos$aoów> 
ogarnął turków . G ubernator usiłował wstrzym ać znaydujących się jessse w M ultanach  , albowiem 
uciekających mieszkańców, obiecująo im spokoy- w  przeciw nym  razie wniydzie woysko tureckie  
ność i bezpieczeństw t. W  porcie Psara, wyspy do M ultan. Jeden z deputowanych, Teodor B dtsck
na archipelagu, stoi 4o dobrze uzbrojonych o - _____ __________
krętów  na kotwicy, a medawho zawinęło tam  je­
scze 20  statków  idryotskich, StiLóre *araz uda* (*) N apoli di Romania^ dawniey Naupluь



'taeeyńił 0  skutek tegoż zalecenia odezwę na d.
22 (24) b.m . do m etropolity i wszystkich magna­
tów  kraju, aby, de można, jak nayspiestniey ze­
brali się na mieyscu oznaczonym dla uchwalenia, 
jakby w nay prędszym czasie żądaniu Suszy uczy- 
nić zadosyĆ, i kray od nieprzyjem nych odwiedzin 
woyska tureckiego uwolnić. Bojarowie starają się
0 brcń dla uzbrojenia poddanych , i oświadczyli, 
ze chcą snisczyć G reków , k tórzy wyszli byli 
z Jasa, a podług nsynowazych wiadomości pow ró­
cili tam ie , dr s u  wszy zrurjŁue wzmocnienie, i chcą 
do ostatniego bronić Się w -klasztorze Gallata’, 
czyli się to  powiedzie nauczy przyszłość. W  ob­
wodach Fokster, Tekucz i  Bafceu oddział burków 
złożony ze 4 o lud~i rosruosł powszechną trw ogę, 
ponieważ zabijał nayókrutm ey i bez litości w szy­
stkich Greków, Strw ian  $ Bułgarów , k tó rzy  się 
dostali w jr g ręce, i zabrał ich majątki. O ddział 
t<*n c o b ą łs  ę narad, na rożka» Baszy Ibrailowa. 
Uderzenie n« Galacz zaszło za porozumieniem się
1 n* żądanie d«-patź!cyi, wysłaney przez rząd mui- 
toityki dv Seraakicra, г  tego powodu dwóch człon­
ków tey że deputacyi powracając, wpadłszy w ręoe 
woyską^ greckie go, doznało nieprzyjemności.

W iadom ości nadeszłe te ra z  z W olosczyzny, za 
k tóre jediitik ręczyć nie itioźn*, donoszą, że T a r - 
a y  stawili pule T t odorowi SŁudzier , wzięli go 
w niewolą, karali uciąć mu głowę, i weszli do 
Bukarestu , i ze Ypsyłąrtty  ra tow ać się m iał uciecz­
ką do Kronstadu .

F R A N C Y Д.
(z Gaz. waraz.) F ar f i ,  dnia  i8  m aja . Syn  

m arszałka M asseny um arł niedawno.
Przybył tu  lekarz С п ѵ е ііі, k tó ry  w  czasie 

powstania w Piemoncie miał wielkie znaczenie; 
lecz zaras kazano mu we 24 godzinach w y jechać  
ze stolicy tuteyszey.

Z  powodu tak  prędkego ukończenia woyny 
neapolitsńskiey, xiądz Pradt zaniechał wydania 
dzieła swego o kongressie laybachskim , k tóre juz 
kazał drukować.

Dnia i 3 b. ro. nastąpiło otw arcie kanaJu St. 
D enys  Rodzina królewska wsiadłszy na sta tek , 
płynę?a tym  kanałem. W ystrzały  działowe ogło­
siły otworzenie śluz.

Słychać tu  znowu o odmianie m inistrów  n a­
szych. Pan Fdlele  ma bydź m inistrem  spraw we­
w nętrznych na mieyscu Hrabiego Simeon , a wi­
ce-H rabia Chateaubndnd, m inistrem  oświecenia, 
lub posłem przy dw orze londyńskim.

Na sessyi izby parów dnia 12 b. m. św iad­
kowie zeznali kilka mniey znaczących okoliczno­
ści, względem spisku d. ag  sierpnia reku  zeszłe­
go. Słuchano i 4gó świadka B achelier, w  którego 
domu m ieszkał zbiegły N antil. Zeznał, iż nigdy 
nie w idział wiele pieniędzy u N antila , k tóry  o- 
wszem do d. 10 sierpnia zadłużył się mu 160 
franków za jedzenie i mieszkanie; id po kilkakro- 
tnem  upominaniu się i pogróżkach odebrał od nie­
go tylko i 5 o franków; i że do dnia 1-9 sierpnia 
me widsiał w domu swoim żadnego ajenta poli- 
ęyyuego. Toż samo zeznała żona Bacheliera, Kan- 
clerz sprzeciw ił się żądaniu, aby wezwano kom- 
misśarza pelicyi, k tóry  kazał schw ytać N antila , 
oświadczając, iż to do nir^o samego pależy. W szak­
że musiał na to  przystać , aby posłano po kom- 
m issarza. Podobnież opierał się kanclerz, żąda- 
hiu jednego z parów , aby pęwołano Hrabiego L a n - 
gier Fillars, k tó ry  naówczes w stopniu półkowni- 
ka dowodził l^gijonem departam entu M eurthe% 
W spomm ony H rabia zeznał, iż N antil, herszt spi­

sku, wszedł w czerw cu 1816 roku  do tegijonii 
M eurthe  1 został wysłany do Nancy . Przybył zaś 
ze s tko ły  połitechm czney, gdzie się uczył od ro*i 
ku 1807 i miał naylepszę św iadectw a pilno­
ści swojey. Poźniey okazywał Się lekkom yślnym  
i nierozsądnym , ale otw artym . Lubił piękne sz tu ­
ki. Półkow nik nie miał żadnego p deyrzenia i po­
lecił mu utw orzenie muzyki pólkowey. Mówił po­
tem  świadek o duchu, jaki panował w bgijonie; 
tw ierdził, i i  duch ten  od 5сш iat był bardzo dobry,
i  że półk przyzwoicie się sprawował. Pokazano 
mu wprawdzie list, w którym  w ystaw ia, iż ofi­
cerowie i żołnierze tchną  duchem nieposłuszeń­
stw a i i u n tu , radząc użycie surowych środków. 
Z a  ś iat ten  jest pod d. 2 3 sierpnia, to  jest, 
po o u .../c iu  sp isku , wnosi! więo półkow nik, iz 
dawnieysze jego świadectwa, kiedy jescze o spi­
sku nie w iedział, źadney sprzeczności me obf*v- 
$nują. Tw ierdził da ley , iż raptow ne i haniebne 
oddalenie legionu z P a ryża , mogło łatw o $ep,*ó 
dobrego jego ducha. Z  zeząania jego pokazało $,ę,
i i  urzędnicy роіісууиі me wiedzieli d. 19 sierpnia 
o mieszkaniu N antila . N iektórzy p a ro d ie  sądzili, 
iż wspomnieni urzędnicy umyślnie кіе chcieli o 
tćm  więdsieć, gdyż (jak wiad-mo) rząd  dowie­
dział się dnia 15 o spisku, i wcześnie mógł о nim  
donieść ajentom swoim. Radzono zapytać się w  
łe y  m ierze komm^ssarza policyi F a la d e , k tó ry  
sprowadzony zeznał, i i  p refek t polioyi kazał m a 
o godzinie 1 o tey  poymać N an tila ;  iż nie zastaw­
szy go w domu, czek»! całą noc i nazajutrz rano  
przede drzwiami; i i  w zystkich wchodzących i wy­
chodzących uważał i w ypytyw ał się; iż w domu 
bvłego dyrektora Letoum eur  pytał się także a  
N antila , k tóry uciekł. K anclerz ośw iadczył, i£ 
częste sessye są przyczyną wczesnego oddalenia 
się wielu parów  *e zgromadzenia, i*następną ses- 
syą odłożył do d. i 4 b. m.

Dnia i 4 b. m. słuchano pow tórnie zeznania 
Hrabiego L png ier, pułkownika, gdyż poprzedza­
jące jego zeznanie dało powod. do nieporozum ie­
nia > i  ówczasowych m inistrów wplątało niejako 
do sprawy: pow iedział bowiem, iż unia 17 sier­
pnia nie pozwolili mu uwięzić N antila , lubo te ­
go żądał. Dodał, iż opor ich *tęd po<ihcd>. ł, aby 
uwięzienie to n ie  przestraszyło m aych spiskowych. 
Oświadczył oraz , iż duch legijoru pogorszył się 
fla niejaki czas przed 19 sierpnia; iż m inister woy- 
n y , uwiadomiony od niego o częstem  bywaniu wie­
lu  oficerów w k aw ia rn i, gdzie lubiący polityko- 
wać, uozęsesać zwykli, oddalił ich 5o ze  służby» 
W prow adzony potćm  Hrab«a VEtaurvilU  , były  
podpółkownik leg; jon u departam entu M enrthe , dat 
z łe  świadectwo N ant iło w i, a innym oskarżonym 
oficerom, w których liczbie jest także Robert, b ar­
dzo dobre. H rabia Palence domagał się od ore- 
zesa, aby znowu przyw ołano urzędników policyy- 
nych. k tórym  kazano poymać N antila , Prezes o- 
biecał wziąć to  żądanie na uwagę; lecz wspomnio- 
ny  Hrabia oświadczył, i i  póty go pow tarzać bę­
dzie, póki skutku nie otrzym a. Pokłócili się oba.* 
Prezes nareszcie oddał tę  okoliczność pod ro z -  
strsygnienie izby parów , a ta jednomyślnie po­
stanowiła, stosować się do woli prezesa. Słucha­
no potem dwóch świadków , byłego półkownike 
F irio t, i urzędu.ka sądu pokoju Burgay, O broń­
ca oskarżonych nie zezwalał na świadectwo ^ 7 -  
rio ta , z powodu, iz ten  jest ajentem  policyycym-

Na sessyi d. i 5 b. ro. pytano się oskarżonych 
Laoerderie  i Troguff względem N antila . P ie r­
wszy zeznał, iż N a n til  wym ienił mu kilku człon­
ków wydziału rządzącego, a drugi, iż pcżyozyl



щи 1,000 franków, z k tó rych  wydał tylko 8o, a 
resz tę  chciał oddać N antilow i. (Dotąd wysłu­
chano 34 świadków).

D nia  19 maja. Zdaje się rzeczą pewną (pi- 
fze  jedna s tu teyszych gar,et), i ż grecy, k tórzy - 
podczas rozruchów  vy oyczyźnie swojey czynną 
grali r o lę , starali się juz o przytułek w H iszpa­
nii. Hewolucyomści neapolitańscy i piemontscy 
zgrom adzają się w południowey Hiszpanii, dokąd 
(jak słychać) udają się tak ie  tłum em  woyskowi 
aw anturn icy  i zapaleni demegogi z Portugalii i 
Franoyi, tak , iź tam tw orzy  się groźna rew olu- 
cyyna potęga, k tó ra  baczną uwagę zwrócić po­
winna.

K ról dał w czoray pryw atne wysłuchanie H ra­
biemu N aryezkinow i, wielkiemu szambelanowi ros- 
syyskicmu, oraz Hrabiem u Potockiemu, i H rabi- 
П І Raigeccur .

Zm arły i8sto letn i, naystarszy  syn marszałka 
M asseny , został pochowany w grobie oyca swe­
go. Używał ty tu łu  X iy ę c ia  Fsslingen , lec* nie 
by ł parem.

H  1 3 z  P A n  1 j  A.
(z Gaz. i  Korr. warsz.) M adryt, dzizo 6 maja. 

S trona zapalonych liberalistów ma tu  przewagę; 
lękać się więc potrzeba i do wszystkiego przyspo­
sobić. Zycie jenerała zakonu franciszkanów zosta­
je w niebezpieczeństwie, i wyrok na niego ma 
izapaść jutro. Jeśli będzie łagodnym, lud surow­
szym go zapewne uczyni. N ikt tu  wieczorem nie 
w ychodzi bez broni.

Podano stanom wniosek, aby dawnieyszym 
m inistrom  wyznaczono po 60,000 realów pensyi. 
Odesłano go do w łaściw ey kommissyi.

Siany uchw aliły surow ą karę na xięży, k tó- 
rzyby dowodzili bandami powstańców lub zachę­
cali do nieposłuszeństwa konstyiucyi.

Jenerał neapolitański Реря, odbywszy kw a­
ran tannę w B arcellon ie , przyjął deputacye od 
tam ecznego m iasta. Napisano kilka pieśni na po­
chw ałę jego. Dnia 21 kw ietnia zawinęły tam  2 
ok ręty  z Genui, na których było blizko 200 em i­
grantów  włoskich.

Po zamordowaniu kanonika V inu tsa  dnia 5 b. 
m ., pospólstwo udało się tłumem do pałacu królew ­
skiego. W ładze jednak mieyscowe, używszy woy- 
ska i m ilicyi, przyw róciły  porządek. W ieczorem  
domagało się pospólstwo, aby i 5 osób z nay zna­
kom itszych rodzin krajowych stracono.

Z  K artageny i Algesiras wypędzono na żą­
danie ludu s 4 osób, k tóre uważano za przeciw ­
ne konstytucyi. Jest między niemi jenerał Józef 
O yD onnel, b ra t sławnego Hrabiego Abitbal.

Dnia 1 b. m. poymano w Burgos szpiega, k tó­
rego  w ysłał pleban M erinof herszt rokoszu w 
prow inoyi A la ya , z listem  do przeora tam ecz­
nego klasztoru karm elitów . Donosi w nim M eri- 
no, iż ma dosyć ludzi, lecz braknie mu pieniędzy. 
W ielko rządca  kazał ten  list oddać przeorowi 
p rzez  zaufaną osobę, ubraną w  suknie szpieg* i 
udającą się za służącego wspomnioncgo piel 
Posłał potem  wielkorządca oddział woyska do kla­
sztoru . Nie chciano go wpuścić. Zaradzono tem u 
jednak, i przeora ze 4 ma innym i osadzono w w ię ­
zieniu.

Ze schw ytanych w Saloatiera  buntowników, 
skazano 2З na śmierć.

W ł o c h y .
(* Gaz. w  ar 8 z.) N eapol, dnia  7 maja. Dnia 4 

Jbjn. sprzedano publicznie pirzei l ic y tacyą żyw n o ść ,

w którą tw ierdza Gaeta do długiego oblężenia bjM 
ła  opatrzona.

W ielka pożyczka dla rządu neapolitaósfcieg* 
służyć będzie na zabezpieczenie zapłaty k o n try - 
bucyi wojenney. Nie 12,000, lecz tylko 5,ooo au« 
stryaków pozostanie w Neapolu, a i ci m ają wsiąść 
na o k rę ty , zaraz po wyyściu chorych żołnierzy 
ze szpitalow. Dzień i  lipca ma bydź ostatecznym  
term inem  do zupełnego zebrania Się auatryaków 
za rzeką Po, a od dnia 1 listopada woysko a u -  
stryaokie będzie na stopie pokoju w Lom bardyi.

D nia  12. Eskadra auśtryacka pod dowódz­
tw em  Margrabiego Paulucci, jenerała majora, za­
winęła d. 3 b. m. do zew nętrznego portu tutey* 
izego. Składa się ze 2 fregat, 3 brygów  i 2oh 
m nieyszyoh statków . Baron F rim on i, jenerał jaz­
dy i naczelny dowódca, udał się nazajutrz na je- 
dnę z  tych f re g a t,  nazwiskiem A u stry a , i kazał 
odprawiać różne obroty. P rzy ję to  go z należne- 
mi honorami. Oprócz tego znaydują się w tu tey - 
szym porcie jedna fregata franeu*ka i  dwie an­
gielskie.

M onarcha nasz odprawi dnia i 5 b. m. w spa­
niały wjazd do tu teyszey  stolicy. W oysko austrya- 
okie wspólnie z  gw ardyą królew ską stanie w po- 
dwóynym szeregu od Capodichino do zamku. A r- 
ty ls ry a  auśtryacka na polu marsowem powita mo­
narchę 101 w ystrzałam i działowe mi, a w tedy da 
się także słyszeć buk dział ze wszystkich w aro ­
wni. W ieczorem  całe miasto i te a tr  San Carlof 
będą oświecone. (Podług poźnieyszych wiadomo­
ści (pisze D ostrzegacz Austryacki) K ról Obojey 
Sycylii przybył d. i 5 b. hi. po południa do Nea* 
polu , gdzie go z radością niepodobną do opisania 
przyjęto).

R zym , dnia 11 maja. X ięźna Floridia , m ał- 
Króla Obojey Sycylii, wyjechała e tąd  wczo­

ra y  do Neapolu.
Ścigają mocno rozboyników, k tó rzy  się w łóczą 

w górach, a zwłascza przy granicy neapolitańsk?eyą 
N ayw iękssą gorliwość okazują władze woysfcowe 
auitryackie, S trzelcy tyrolscy schw ytali niedawno 
sławnego rozboynika, nazwiskiem M astradamo.

Turyn , dnia  i 5 maja. Ustanowiona tu  kom- 
missya woyskowa do śledzenia 1 ukarania bunto­
wników, bardzo powoli działa; z jcdoey bowiem 
strony, wszyscy praw ie nayw inm eysi um knęli do 
Hiszpanii, a я drugiey nie można wcale wielu rze ­
czy dochoddć, z obawy wplątania Xięoia 
Przeszło 1,700 naywinnieyszycb popłynęło do H i­
szpanii, zkąd wnosić można o rozc^ągłóści spisku.

W spomniona kommissya wydała d. 4 b. m. ob- 
wiesczenie, w k tó re/a  *aleoa władzom sądowym 
w e wszystkich prowiucyach, spisać ruchom y i nie­
ruchom y m ajątek 4 o kilku wymienionych osób, 
k tóre były hersztam i rew o luoy t, i dawać pilną 
bacsntfść, aby nic z tego mająt-ku za granicę nic 
wyprowadzano, i aby dochody do skarbu królew­
skiego oddawano. W  liczbie tych  osób znaydu- 
ja się wssyscy członkowie junty rew olucyyney w 
AUsnandryi, z prezesem jey Ansaldi; M argrabia 
Carail (syn M argrabiego St. M arsan), sław ny le ­
karz  G rhelli (wydawcr* gazety Sentinella Su -  
balpina) ,  X iążę della Cisierna, Hrabia Ім.зіо, puł­
kownik Regie, były m inister woyuy Santora de 
Santa R o ta  i t. d.

H rabia Pralongo , nam iestnik królewski, wy­
dał d. 1 b. m. urządzenie, i i  examina uczniów u-' ij 
ni wersy te tu  tuteyszego odbyte od d. 12 m arca, I 
a uniw ersytetu w Genui od d. 21 tegoż miesią­
ca m arca, tudzież dane im stopnie, uważają się ia  
niebyłe i  nieważne.

D O D A T E K .
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е . O B W I E S Z C Z E N I E .

Въ сл ѣ д ств іе  повелѣн'ія Господина  
Главнокомандующ аго і  ю  Арміею , Ин­
т е н д а н т с т в о  оной объявляетъ, ч т о  на  
п остав к у  п р ов іан та  для войскъ сей  ар­
міи въ Волынской и Виленской Г убер­
ніяхъ располож ен ны хъ , на время съ і  
А в гу ст а  1821 , по і  Генваря 1822 года, 
н азн ач аю тся  т о р г и  въ там ош нихъ Ка­
зенны хъ П алатахъ  Ію ня і 4 , і 5 и  16 ,  
п ер ет о р ж к и  Ію ня ж е  *7, 20, и 2 1 числъ,

N a skutek  rozkazu  J W . G łów no-D o-  
w odzącego iszą  A rm ią , In ten d cn cya  te y -  
źe  a rm ii obw ieszcza  : iż na dostaw ę pro­
w ia n tu  dla w oysk  te y  arm ii w  G u b er­
n iach  : W o ly ń sk iey  i  W ile iisk ie y  ro z-  
położonych  9 na czas od dnia 1 augusta  
* 8 2 1 , do dnia 1 januaryi 1822 r o k u ,  
naznaczają się targ i w tam eczn ych  Izb ach  
S k a rb ow ych  dn ia  i 4 , j 5 i 16 jun ii , 
p rzetarg i zaś dn ia  1 7 , 20 i  21 teg o ż

Н а сіи  сроки вы зы ваю тся желаю щ іе  
къ тор гам ъ  съ законными залогами во 
ув аж ен іе помѣсячной поставк и  провіан^ 
т а  на сей  разъ въ п я т у ю  ч а с т ь  про­
т и в ъ  п одр яда, а на обеспеченіе задній, 
ковъ особо, кромѣ общ ественны хъ  о т ъ  
Д вор ян ства  п о ст а в о к ъ , кои о с т а ю т с я  
на одномъ довѣріи. В ѣ дом ости  о по^ 
т р е б н о с т и  въ каждой Г уберніи , б у д у т ъ  
разосланы  въ К азенны я П алаты  въ свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы ,  
в м ѣ ст ѣ  съ кондиціями и прочими пра­
вилами, на основаніи коихъ должны  
происходитъ  поставки.

m iesiąca .
Na te  ter m in y  w zy w a ią  się życzą cy  

dla  targów  z praw n e m i ew ik cy a m i w  
p rop orcy i m ies ieczn ey  d ostaw y ż y w ­
ności na ten  raz w  części p ią tey  c a łe ­
go p od rad u , a  na  za b esp ieczen ie  za ­
d atk ów  u d z ie ln ie , oprócz ogó ln ych  od  
S zla ch ty  d osta rczeń , k tóre p ozosta łą  n a  
sam ey  ufności. W iad om ość 0 ilości p 0-  
trzeb n ey  do kaźdey  gu b ern ii, będzie ro ­
zesłana do Izb  Sk arb ow ych  w  sw o im  
czasie i p u b liczn ie  w  n iey  od k ryta  , r a ­
zem  z k on d ycyam i i  dalszem i p ra w i­
d łam i , w e d le  k tórych  p o w in n y  tii e u -  
sk u teczn ia ć  d ostaw y.

Генералъ-И нтендантъ i  й Арміи Графъ Jenerał-Intendent iszey  Armii Hrabia

Санти. Santi.

>8 M ai я 1821. 
M. Ш иловъ.

D n ia  18 M aia  
1821 . M. S zk łow .

‘
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W ilno dnia 5o m aja *8a i  roku V. S.

W ł o c h y 1.
O i  granic  ivłaakichy dnia  12 m aja . Słychać, 

i i  Karbonatу  (W ęglarze) chcieli w- pirowincyaoh 
АЫи&іо ogłosić г же ćzpoś poli i ą.

Jest аа ін і a, iż obecność K róla tieapoiitań- 
śkiego w s to ic y  swojey, «aradzi rozm aitym  do-, 
legbwościom m ieszkańców. Lubo w  prowineyach, 
równie, > k w stolicy, eupelcm śpftkdyńość panu- 
je , um ysły jednak są wzburzone p rz e z  różne środ­
ki, których się raąd  fc^mcsasowy cbwyted, a k tó ­

r e  zapewne bie poeyskają pochwały moriarchy. 
Kilku członków tego rządń L«zuje żbj?t/ć*ńą su­
to  wość, k tó rą  inni ich kolledzy (jak słychać) na- 
gamaią, /

W  M edyolanie  bw»ęzkmo -Margrabiego Sauri, 
syoyliyciyka, i L ik i  innych osób.

M anty następu ące sczegóły o rew olncyi w 
Monaco: 3Uążę Р'ціепііпоів, rządca te&o kraju , ba- 
w* ciągle ян g ran ic ą , a ssm awU dność urzędni­
ków i  podatki dokuczały poddanym. Po w ybu­
ch nieniu# rew olucyi w Piem oncie, zebrali się włó- 

I ścianie, poszli da Manione, stołecznego m iasta, i 
о& Ръпй С/іаЬапоі*9 dowódcy, żądali zniesienia то* 
nopolium  chleba. Przychylił się dowódca do spra- 
Wiedliwego ich żądania. W łościanie wracali już 
spokoynie , lecz w  drodze przyszło im  na myśl, 
iż fescp.e czegoś więce domagać się mogą. P rzy ­
szli więc znowu , i żądali oddalenia uciążliwych 
ckekutorów sądowych. I  to  pozyskali. G dy do 
demu w r acali, jeden z  nich, k tó ry  służył za m ay- 
tka w  HzsKpami, podeżas ogłoszenia tam  konsfcy- 
tuoyi, tniał do m ch mpwę, i w ystaw ił mi korzy­
ści konstytucy i h iszpańsbey. Przyssłi Znowu w ło­
ścianie do dowódcy, i powiedzieli m u : Jesczeim y  
jtsdniy rzeczy zapom nieli? chcemy konstytucyi h i- 
szpańzkiey. Dowódca, człowiek rozsądny, oświad­
czył im, i i  ізу s,em swoją wolą nadać nie kiożc, 
i  zaraz wyszle umyślnego do X<ążęcia bawiącego 

i w  P aryżu . P rzestali na  tern włościanie, i tbpo- 
koih się.

M ieszkańcom w ysp jońskich zakazano pod au­
tow ą  k*rą wdawać się do w cyny m iędzy tu rka- 
mi i grekam i.

Ż  pow odu obfitości i  taniości zboża w ró ­
żnych krajach, Skarb w Korfu  ogłosił dobrowol­
ną pożyczkę 25,000 ta larów  dla opatrzenia ib  
bc iśsych  m ieszkańców Za graniczne m zbożem.

S z w  a y c A n  .y A.
(z G a i. warsz.) Ląuzannaf  dnia  1 i m aja. Czy- 

I tam y w gazecie tu teyszey  , iż dw ór austinyacki 
uważa Zajęcie tw ierdzy  Alessandryi w Piem oncie 
przez czas niejaki za po tr ebńe do utrzym ania 
spokoyności w wyższych W łoszech.

--------------- ~
} . A m e r y k a  p o ł u d n i o w a ,

(z|  Gaz* Mcrsz.) R io  Janeiro, dnia j j  marca.

W olno D rukować F\ N . G dański Czł. Kem. 

P o z e w .
i  W edle Ukazu Jego Imperatorskiey M ości 

Samowtadńącego całą Rossy q etc. etc. etc.
UUr. Janowi Paszkowskiemu Podstolcm u W eń-  

dońskiemu , Karolotui R ykm anow i kupcowi ryskie­
mu, Janowi Zarębie у Wincentemu M aleck.emu, 
Antoniemu M iłoszow i sukcessorowi zeszłego X d z a  
M iłosza , X , Józefow i Bawerowi probosz. Uszpol- 
tkiemuy R a fa ło w i N arbu tow i, W iercińskiemu R eg . 
Wierzycielom i  pretemorojn^ oraz debitoromf Józe*

\ '>
K ról portugalsko*brez\liyski ogłosił tfl d 7 6.j 

m . , iż postanów d wrócić d Portugalii, a króle- 
w ica, następcę tronu, zestawić w Brezylii. Miał 
się udać d. 13 kw»rt a w t w Г A stvvie przeszło 
i 5o osob. V c i  ruty \ doakj po d-. Ldnie>szey r o i -  
wadze odmienił Śwoy -sł. Dola 9 b. m. na-; 
radził się w tey m ierzt z m.n s tr tm  spraw zagra* 
ńicznyoh) i redzie swojey doniósł o odmianie.

M A żonka królew ica następcy tronu  (Агсуз 
X  ężm :zka aubtryacka Łtopoldyna) powiła synu 
dnia 6 b. m. D aw n ie j ur>dyih córkę.

O dkryto tu  spisek, którego celem było sap rp - 
Wad se nie konsty tubyi republikańskiej w Brezy- 
lii. W iele spiskow ych, między którym i zna jd u ję  
się kilka iir.ędm ków  , а mianowicie Barona Stj, 
Lorenza  zaprowadzono do tw ierdzy St. Cruz, wśród 
okrzyków ludu: Niech iy je  m ohardu ja  konsiytu- 
c yyn u l

Pan Pinhetro Perreyra, tt^aźnieyszy  minister, 
interessow  Ziłgramcznycu, by- daw niey professo- 
rem  filozofii i fizyki w Koimbrzć. U dał się wr, 
zne.czeńiu sekretarza poselstwa do Berlina , nie­
jaki czas piastow ał urząd spraw ującego m teressay 
p: czem z  małżonką swoją popłynął do Rio-Janei*  
ro , gdzie znowu poświęcił się naukom. W  Niem 4 
czech nabył gruntow nych wiadomości literackich, 
a z  Berlina  wziął z sobą^wiele xiąźek. Roku i 8 i 5 
wydał d<;eło pod napisem: Prelaęones philosophi-m. 
ęaś. W  Brezylii w ym ów ił się od. przyjęcia dyplo­
m atycznego zlecenia do Bueńos Ayree, co m u ścią-i 
gnęło niełaskę u dworti. W  końcu był człon­
kiem sądu handlowego.

Buenos - Ayres, dnia  5  'mared. Jen era ł po­
wstańców Hiszpańsko A m erykańskich San M a rtin  
cblrga miasto L im a , stolicę prcw incyi Peru , i spo­
dziewa się Zająć je bez b tw y . Prow incya Piscej 
ogłosiła także niepodległość »wiję.

Pew ny yócioletni starzeb w Santa Cruz zale«l 
c ił w testam encie dwóm wnukom swoim, aby po& 
U tratą spadku pochowali go z kem plarzem  kon* 
stytuoyi h iszp ań sk ie j połozcuym na piersiach je^ 
go, i aby да kam ieniu grobowym kazali w yryd  
te  słowa: T u  le iy  liberalista, który % konstytueytif 
& ręku Bycia zakończył.

•w y s p a  ś. H E L E N Y .
[z Korr. warsz.) Podług nąyświeższych do-, 

niesień % w yspy ś. Heleny i potw ierdza się wiado-; 
mość że Napoleon B onaparte coraz jest słabszym .1 
O d trzech  m iesięcy ciągle zostaje w łóżku, I 
zgon jego niedłbgo pew nie nastąpi.

K urs «»•!•£;£> n a  assygnaty od dn is syĄ  
m a ja : rubel srebrny , 3 ruble kopiejek 88* 
czerw ony z ło ty  now y rubli 1 j  w
s ta ry  rubli i i  kdpś;jek 64 , im pe<yał‘ rub li З7*
kop. 70. '  " /ą

Cene. w W iln ie  w D rukarn i RedakcyL  ~

fo w i i  K onstancy i z  C z y io w  Łappont m arsza ł­
kom W ilkom ., Jozefowi S trutyńskiem u jenera łow i 
woysk p o i , Stefanowi E yśm untow i w  W iln ie  m i6^ 
szkającemUy Stanisławowi K opciowi, Z yg m u n ta -  
wi Bartoszew iczow i, Johanowi Ludwickiem u, K a ­
rolow i Bienieckiebiu , Ludw ikow i Koncewiczowi 
Strab. W ił. fa n o w i Z unga łow iczow i b. p isa r .Z ien u  
Upit.y Justynowi Ulniskiemu Chor.9 ,Ekonomii Z/w 
cianskiey, M achw icow i Sowietnikowi posiadają-  
cemu m ajątek Drapowny w pcie WJłJkpm  f  odo5



ln ie  i  star. Berce D aw :(łowiczowi, H irszy  M en-  
delowiczowi,' H irszy  Hilkowiczowi, Simerce D a-  
W id o w iczo w i, Szerow i W ewelicżowi, L iyzerow i 
Jatowskiomu, W  a l f  owi winnikowi, Ш ow. Kras- 
ławskiem u, lekowi M edenskiemu, A bram om  fa k ­
torowi, Ickowi m lk a w io zo u ii , M orthce D awido- 
w iczow i, żydom  Uciańskim i dalszym  pretensorom  
i  debitoi om pozew  w  referencji do. zapisanego 
w aktach Sądu GL L it. W ileh. oświadczenia i 
wszelkich dowodow na Sądzie  z ło żyć  się mających, 
wynosi się przed Sąd GL L it. m ie ń .  ago Depatt.
Z in stanc ji Ur. Józefa  Sztempele w rzeczy oto: 
iż  żal /r z e z  różne wypadki, tak wojenne w roku 
>Si 2 iako L ż  niepowodzenie handlowe i da l­
sze podobne okolę m ości , zachw ianej w  swych 
interesach , niemagąc od swoich debitorow Od- 
ity iktić  ndUżnościow , a z  tych przyczyn  i 
innych wy d d rzeń , obciążony długami , za  j e ­
den obiekt przedsięw zią ł, tak co do domiaru sa­
ty s fa k c ji  w ierzycielem , ja ko  tez jednoczasowey  
rozpraw y  z dćb itarcm , poświęcić i oddać cały  
swoy fu n d u  z , ruchomy w possesyt R ze szy  zwal- 
n ty  aredowney od Ur. S trutyńskiey Jenerałów.у , 
Guber. m ie ń .  na granicy P tu  W ilkom , z  Bras. 
położonej, zn a jd u ją cy  się, oraz wszelki majątek 
summowny, od ,hb torom w różoych Guberniach i 
powiatach należny, na taxę i e x d y w izy ą  wieczną 
i  ja ko  niektórzy z w rzycieli, w ró in jc h  powiatach 
nielegalne p o u zy k iw a li konwikeye , naliczając  
nad praw »  w skazane, powoływa przeto ża l. w szy ­
stkich wierzycieli i pretfnsoroW, jako  tez i debi­
torow do jednączn owey rozpraw y, ja ko  w rzeczy  
z  osobami ró i cych guoerniojo i  powiatom przed  
Sąd GL L it. m i  ń, sg o  Depart. w  celą u zyska ­
n a  Sądu na ten zam 'ar w  prośbach, utwierdzenia  
dowodow ża ł. służących przeciwnie : nielegalnie 
reformowanych sW u n io w  przez w ierzycieli, z m -  
kczemnienia, i  w tym  celu na jtdnoczasow ą roz­
prawę tak z wierzycielam i jak i dtbitorami Sądu 
T aza torsko  E zdyw izorskiego  do mieyscd w R ze ­
s z y . z  oznaczeniem na z ja zd  terminu lub Sądu 
Z iem . Brasł. jako  na jb liższego  mocą konst 1726 
i  i " 6 6 , ze w szyitU em itak  stawającemi jako  in ie -  
stawojącemi, z jakiegokolwiek w zględu i prawił, 
jakiekolwiek stosunh mt jącem i, sprzeznaczema re­
g u ł zw ycza jnych  i koniecznie ż  prawa potrzebnych 
sądowi w yznaczyć się mającemu przepisanie; aby  
ża l. n ikt do innych sądów prócz oznaczonego 
n iew yzyw a ł pod horami sprzeciwieństwa zastrze­
żenia, bliiszości żal. do dowodu 1 odwodu uzna­
nia i tego wszystkiego decydowanie, co się wspra-  
wie dowiedzie z wolną t e j  ża łoby naprawą.

Roku 1821 , mca m ajd 27 dnia. n  ożny  
Świadczę iż  tey kopii pozwu z autentykiem z g o ­
dną po J W W . Józefa  i K onstancji z  C zyżów  
Łappow  M arsz, m ik o m , i dalszych wszystkich  
kredy turów І pretaniórow, oraz debitorow, w po­
zwie BZiczególnionych przed Sąd GL L u . m ień.

TJeoart. Z in sta n cy iJP . Józefa  Sztem pela d a 
2 & , J  • а i»7au)'e w ierzycieli i dębi-
fo rd» ' gdziekolwiek zna jdu jących  się ra zy  trzy  
przez gazetę, Kur. L it.  do redakc ji w ileńskie j
g a te tn ey  tegoż I  i/ryera po a cm. ЦГЦСń
Józel N orm an W oźny Sądowy Sądu GL L it. W  Hen.

Roku 1821 mca maja 27 dnia. Takow ą c y ­
ta c ją  zez noną w aktach Grodz W den . - e d a -  
k L  Kur. LU. mole umieścić w druku.
* JózefN aborow sK i P isarz P ow iatow y Grodz. W il.

U w i a d o m i e n i e *  , t
,  Jyliley piszący się znajdując potrzebę uczym c  
■ - In  następna: żona moja Petronela z R u - 

Z la U id h  H rynaszkicw iezow a, będąca pierwiey

u> zamęściu za Gielzyńskim niemiala Ładnego po­
zostawionego funduszu, bo chociaż dom w ruderach 
pod N. 160, był jey oddany nierównie większe ь 
wartość jego przewyższające pozostały długi, .toie 
w znaczne у części przezemnie zostały uspokojone, 
za jakowe prawem zastawriym przezemnie naby ty 
został, gdy zaś daje się słyszeć iż Łona moja, nie 
rąając żadnego funduszu zaciąga kredytu, w za ­
miarze więc zapobieżenia, abym w następnosci zą- 
jakie długi, niebyt turbowany, ostrze gam publiczność, 
iz oprócz zniesionych za dom powyższy długów, 
jescze są nieuspokojone. jakowe nietnając odpowie­
dniego funduszu, ułdtwioneiiii bydż me m ogą, a
przeto ze tak kredyta, jdkoteż Opisy, jeśliby się jakie 
okazały* żadnego znaczenia mieć nie będą.

M . Hrynaszkiewicz.
Takowa awizacyą może bydż do druku przyjętą 

Prezydent Grodzki Ptu Pff len. Adam Dauksza.

Sądy Exdywizórskie<
2, Sąd taxatorsko - exdywizorski, Remissą 

Au Głóiynego 2go departamentu, Gubernh Litewską 
Wileńskiey, w roku 1821 februaryi .28 dnia zapad a, 
na usatysfakeyonowunie wierzycieli , por uczni a 
woyskpoi. Ignacego NLikuckięgo, naznaczony, w t a ­
rninie przepisanym remissą, do dóbr Kossak u w szczy­
tny , w Rosieńskijn powiecie lezących, zjechawszy, 
po ułatwieniu wszelkich ćzynnoścww pierwszo Zja­
zdowemu terminowi właściwych, na osUjUczną r< z- 
prawe dzień 20, cjbra 1821 rokit zakreślił, «< który ni 
to czasie aby wszyscy kredytoroenie i prentensoro»- 
tpie, pód utratą swydh należności, jawili się. 8ąa 
Exdywizorski wzywa i ostrzega. Dat 1821 roku, 
maja 3 dnia- ; _  .

Leopold Giedgowd Prezydent Ziemski JejsZyi  
E xdyw , Aloizy Jasiński Sędzia Ziem. P tuW ileń. 
Exdyw. Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki 
Exdyw . Józef Paszkiewicz Graniczny Oszmiański 
Exdywiżorski Regent.

t ) . Sądy Exdywizor$kie.
Ъ Sąd taxatorsko śxdyw izorsk i na mocy dwóch 

dekretów rem issyynych sądu głównego 2go de­
partam entu gubernu Litewsko grodzienskiey, j e ­
dnego w  roku i 8 i 5  apryld  3 dnia, drugiego w 
roku i  820 8bra u  tego dnia ferow anych , iaxę  
i e xd yw izyą  maiątku zeszłego Leopolda L ipni­
ckiego starosty Baksztańskiego, to jes t folwarku 
H lin k o w s z c z y z n y w  L id zkim  powiecie położenie 
mającego uznawających, pouKonczdnym  ju ż  aa- 
wno{ w ym iarze roku 1820 xora  2o dnia w p a -  
wnym komplecie do m iejsca  zjechaw szy , i ju -  
ęyzd ykcyą  u fundow aw szy , g d y  ż a d n e j  goto­
wości, oraz konkursu kredy tor ów i pre tensorów 
po różnych powiatach oddalonych w szystkich nie 
naydow ał, przeto po powierzeniu adm inistracji, 
z ja zd  sw ó j ostateczny na dokończenie dzieła na 
dzień  12 jb ra  roku 182j determinował, 1 obwo­
łać ro zk a za ł , na który to termin aby z wszelką 
gotowością W  W . JPanowie kredytorou ie  z pre- 
tensorowie do H linkow sz.czyzny . p rzyb yw a li pod 
stra tą  za niestannością pre tensji zaleca , ostrzega 
i  p rzez publiczną gazetę ogłasza* D a l roku j %20 
xbra 2 ig o  dnia.

W incenty Jankowski E xd yw izo r  P r e z y d M c h a l  
Paszkiew icz E x d yw izo r . A n tom  Beynarew icz E x- 
dtw izor . ________ _

W yjeżdżają  za. granicę.
1 W  kordon cesarski do m ajątku Hrebenny 

W JP a n i Anna z  Uezakowskich Swierszczewska o- 
byw atflka  ptu W ileńskiego z dwiema m ałsm i cer­
kami Karoliną i W incen tą  i służącą A n n ą  Szul- 
cuwną na rok jeden.

2 Do Królestwa Pruskiego szlachcic Gubernu 
W ileńskiey  Franciszek N e ffe lt na m iesięcy sześć.

3 Do królestwa pruskiego mieszkaniec mia­
steczka M ira starozakonny M ow sza Leybow  
C zarnr na niiesięcY sztść.


